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Cena Numeru 


centy w Krakowie, Podgórzu 
i na prowincyi. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 K. 50h. (już z dostawą do domu): 
na prowincyi z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. - 
(Prenumerata za granicą 1 mrk. 50 E, 2 fr. 1 ra. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACHKOLEJOWYCH. 


Redakcya i Administracya „Nowin* : 


Kraków, 


Redaktor przyjmuje od godziny 11 do i2 w poludnie. — Ekspedycya 
„Nowin* w drukarni Rynek gł. L. 8. 


„NOWINY 


« wychodz 


Prosimy odnowić prenu- 
merate! 

Prenumerata miesięczna 
w Krakowie, Podgórzu i 
na prowineyl I kor. 50 hal. 
Wszyscy nowi abonenci otrzy- 
mają streszczenie powieści 

„Nowy Żyd Wieczny Tułacz“. 


Premie książkowe 


dla Gzytelników „NOWIN“. 


Chego umożliwić Czytelnikom naszym tanie na- 
bywanie książek, nabyliśmy 
10 tomów 
CONANA DOYLE'GO: 


Ciekawe przygody datektywa-goniusza 
Sherlocka Holmesa, 


Każdy tom stanowi dla siebie odrębną eałość 

Cena księgarska każdego tomu 40 hal. 
Tytały : 
T. I. „Klub Rudowłosych*. 
T. IL „Skandaliceny wypadek w księstwie O... 
T. III. „Zręcene oszustwo“, 
T. IF. „Tajemnicza morderstwa w dolinie Bos- 
combe“. 
T. V. „Dsiwna posada“. 
T. VI. „Cmłowiek e blizną". 
T. VII. „Historya błękitnego karbunkuła*. 
T. VIII. „Centkowans wstęga”. 

T. IX. „Palec inżyniera”, 

T. X. „Zniknięcie panny młodej“. 

fCzytelnikom neszym w Krakowie sprzedajemy 
ta tomiki remem lub każdy z osobna pa cenia 30 
hal. (Cała serya, t. j. 10 tomów, kosztuje 3 kor. 
1 jest ozdobą każda] hlkliateki). 

Dla Czytelników z prowineył, o ile zamawiają 
dziełka te w administracyi naszego pisma wraz 
z przesyłką pocztową 33 hal. 

Przy zamówiewiu dziesięciu tomików — prze- 
sylka opłatnie. — Należytość może być przesyłana 
w znaczkach pocztowych albo wraz z prenumeratą. 

Nadmieniamy, że zakupione przez nas tomiki 
„Sherlocka Holmesa" sę tłumaczeniem z ory- 
glnału. 


Administracya „Nowin“ 


——.. 


KRÓL POWIETRZA. 


Powieść z najblitarej przygwiości 
przóx 
Ludwika Szczepańskiego (i Józefa Rączkowskiego. 
(Cigg dalszy). 

Pędrąc chyżej od wiatru aeromobil wpadł w 
ocean ciężkiej, ciemnej mgły, w ocean chmur gra- 
dowych, minie naładowanych elektrycznością, gua- 
mych przer huragan w kiernnku zachodnio-półna- 
eńym. Brzemienne burzą chmury znajdowały się 
nisko, bo w wysokości 500—600 metrów penad 
ziemią. 

Żeglarzy znegła otoceył szary zmierzch; zie- 
mia, chmary, wszystko znikło im narar z oezo, 
stracili wrażenie przestrzeni; zgubieni w odmęcie 
gęstej, shładem ziejącej mgły płynęli wraz + nią, 
nie widząc nie dokoła siebie prócz jednostajnej 
tłemno-srarej opony. Mgła była tak gęstą, że 
Werok patrzących nie zdołał przehić się przez jej 
warstwy na dsiesięć metrów w dal... 

Z aeromobilem zas zaczęły się dziać dziwne 
rueczy. Wsrystkia ostro zakończone części metali- 


-CA 


Rynekj gł. L. 8, Tel. 627, 


REDAKTOR 


Strejk w uniwersytetach. 


Wiedeńskie dzienniki przyniosły wiadomość, ża i 
„polacy* studene! oświadczyli awą solidarność z bur- 
srami niemieckimi w aferze prof. Wahrmunda, Jest to 
nieprawdą. Polscy studene! nle mieszają się do taj 
głupiej, sztucznie rozdętej sprawy — i wogóle nia ma- 
ža być mowy o jakiejkolwiek aolidarności Polaków 
z hurszami niemieckimi, tym najniesympatyozniejszym 
adłamem młodzieży niemisckiej, bądź hakatystycznej 
bądź aocyalistycknej. „Strejk“ uniwersytecki jest zre- 
uztą zabawną manifeatacyą, jeźli zważymy, że na nol- 
SEA tnozynają ziq z powodu Zlełonych Świąt 
orya... 

(Telegramy „Nowin“). 

Wiedeń. Strejk generalny studentów objął 
wszystkie uniwersytety niemieckie. 

Wladań. Do strejku przyłączyli się studenel 
niemieccy w Pradze, Graca | Bernie, a także 
studenci akademij górniczych w Łubnia i Prey- 
bramie. 

Wiedeń. Wczoraj po południa odbyły się li- 
zna narady stndentów z rektorem, a wiectorem 
odbyło się zgromadzenie studentów wolnomyśl- 
nych, na którem nehwalone dzialaj rano ogłosić 
strejk. — Rektorowi uniwersytetu wręczyli wezo- 


raj studenci resolucyę, w której oświadceają, iż | 


atodenel niemiecko-narodowi trsymając się swoich 
poprzednich uchwał, postanowili dziś o godz. 7 
rano rozpocząć strejk i oczekują, że także profe- 
sorowia dotrzymsją przyrzeczenia i wystąpią w 
obronie wolności nanki przeciw wykroczeniom kle- 
rykałów. Wydział niemieckich studentów zawia- 
domi? wczoraj telegraficenie wszystkie uniwerzy- 
tety w Austryi o powziętej uchwale. Studenel 
wiedeńscy nie zgodzili się ng propozycyę rozpo- 
tzęeia strejku po Zlelonych Świętach, więe dziś 
rozpocznie aig strejk w Wiedniu ne uniwersyte- 
cie, w politechnice, w wyższej szkole agronomi- 
zanej | akademii weterynaryjnej. Studenci nwró- 
eili się de profesorów £ prośbą, aby sami wstrzy- 
mali wykłady, obowiązując się w zamian utrzy- 
mać spokój. 

Wledań. Rektor wiedeńskiego uniwersytetu 
starał się nakłonić studentów niemieckich, aby 
odroczyli strejk, re względu ne to, iż w piątek 
rozpoczynają się 12-dniowe ferye Zielonych Świąt; 
studenci jednak nie chcieli odstąpić od awego 
eamiaru. 

Wiedeń. Na bramie uniwersytetu przybito ros- 
porządzenie rektora, że wykłady aż do odwołanie 
zostały wstrzymane. Egeamina odbywać się będą 
dalej, jeżeli porządek nie będzie zakłócony. Pro- 
mocze odbywać się będą z wykluczeniem jawno- 
ści. Dsiś nie przyszło do żadnych wypadków. 

Wiedeń. W politechnice zgromadzili się dziś 
studenci. Rektor obwieścił, że systuja wszystkie 
wykłady, egzamina i ćwiczenia. 

Wledeń. W szkole agronomicenej zebrali się 
studenei, ale nie poszli na wykłady, Rektor za- 


ezne konstrukcyj statku jęły wypuszerać snopy 
„dskler elektrycznych, dał się słyszeć dokoła glu- 
chy ayk | szum... 

„Wiatrakowe koła obracały się enacznie wol- 
niej, widocznie wpływ elektrycenośeci powietrznej 
w niewytłomaczony sposób wpływał paraliżująco 
na sprawność elektromotorów. W odmęcie mgły, 
która skraplała się na metalu t spływała zeń dro- 
boym dźdżem, widać było niekiedy, hen daleko 
ATENE błyski 1 głuchy trzask rorlegał się do- 

0; 


Wlektryczność o wysokiem naprężeniu, przeni- 
kająca wszystko, w dziwny sposób padniecała ner- 
wy żeglarzy, unoszonych przez orkan... 

, Kruszek i panna Anna stali obok siebie, weru- 
szen, oazołomieni, bladzi. Wilgoć i chłód przej- 
mowały ich do kości, ale nie cenli zimna. Kruszek 
był bezradny. Lękał się wznosić wyżej, ponad 
chmury, aby pęd aeromobilu nie ściągnął nań pio- 
runu. Jasną było rzeczą, że nawet gdyby werty- 
kalne koła wiatrakowe, mimo hnregano, działały 
sprawnie i aeromobil wydobyć się mógł ze sfery 
napięcia elektrycznego w chmurach, to właśnie to 
magłohy zię dlań stać fatalnem i ulatujący w gó- 
rę statek mógłby ściągnąć na się grom... Kruszek 


naturalna 


męzkie, damskie i 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


chińska surowa jedwabna ręczna tkanina 
i w kolorach, najpraktyczniejsza 
najtrwalsza i najwspanialsza materya na suknie 


od płótna, do nabycla w wielkim wyborze 
gatunków i kolorów w magazynie towarów 
oryentalnych 


NOWINY 


Dziennik nieżawisły demokratyczny ilustrowany. 


NACZELNY: 


wiadomił, że wykłady zostały zasystowane i pro- 
sił studentów, aby nie urządzali demonstracyj. 
Uwiczenia | wycieczki odbywać się będą dalej. 

Praga. Komitet wykonawcey studentów tze- 
skich odbył wczoraj naradę, która trwała do go- 
dziny 11 w nocy. Większość moweów oświadezy- 
ła się przeciw strejkowi, ze względu na to, ża 
wpłynęłoby to niekorzystnie na zamierzony kon 
greg wsrechałowiański studentów, odbyć się mają- 
cy w Pradee. W ciągu narady nadeszły depesze 
od studentów czeskich w Wiedniu i w Bernie, ża 
przyłączają się do strejku. Wobec tego zebrani 
oświadczyli się za strejklam. 

Praga. Na odbytem wczoraj wieczorem zgro- 
madzenin przedstawieieli studentów tutejszego uni- 
wersytetn czeskiego uchwalono po kilkogodzinnaj 
dyskusyi rozpocząć z dniem dzisiejszym strajk 
także na uniwersytecie i politechnica czeskiej. 

Praga. Rektor niemieckiego uniwersytetu za- 
reądeił, aby daiś rorpozzęły się ferya Świą- 
taczne. 

Berno. Studenci czeskiej politechniki uchwa- 
lili dziś solidarność z niemieckimi kolegami i przy- 
stąpili do strejku. Panuje spokój. 

Inahruk. Komitet wykonawczy studentów mie- 
mieckieh otrzymał w ciągu nocy zawiadomienie 
ad studentów polskich(?), chorwackich, serbskich 
j i włoskich, że solidaryzują się ze studentami me- 
mieckimi. 

Wiedeń. Jest już jasnem, że strejk uniwersy- 
tecki spełznie na niczem. — Wprawdzie je- 
dna wszechnica pa drugiej przyłącza się do strej- 
kn, ala rząd nle zamknie uniwersytetów, jeno ra- 
wiesi wykłady, a więc, ponieważ półrocza ma się 
ku końcowi, nikt półrocza nie atraci. Najważniej- 
azg rzeczą jest, że strojk w parlamenela nie znaj- 
duja najmniejszego oddźwięku. Stronnictwa nie- 
mieckie po raz pierwszy okaznją wielką wohse 
prasy liberalnej odporność ł im bardziej „N. Fr. 
Presse” nawołuje do akeyi, im więcej agituja, 
tem większą się staje oziębłość posłów niemia- 
ekieh wobec sprawy Wahrmunda. 

Wiedeń. W kołach posłów niemieckich mówia- 
no wczoraj, że w raria przeprowadzenia atrejku 
generalnego na uniwersytetach, ustąpienie mini- 
stra Marcheta stałoby się niaodzownem. 

Berna Wychodzgcy ta organ posła Stranskya- 
go „Lidowe Nowiny* donosi, jako rzecz pewną, 
iż Marchet będzie musiał ustąpić, przyczem wy- 
mienia, jako jego następców ministrów Bienertha, 
lub też b. ministra hr. Bylandt-Rheidta. 

t 


p 


Obradysposłów słowiańskich, 


Wledeń. „Slayische Correspondenz" donosi : 
Wczoraj po południu zebrali się na wspólne po- 
siedzenie słowiańscy posłowie wszystkich partyj 
4 grup Izby poselskiej, celem wysłachania spra- 
wozdania posłów Kramarea, Hribara i Hlibowi- 


osądził za najlepsze nie nadawać aeromebilowi 
| własnej chyżości, ale raczej dać elę nieść wiatro- 
wi wrar z chmurami i czekać, aż się gwałtowność 
burzy 1 napięcie elektryczne atmosfery umniejszy, 
aby dopiero wtedy gera siłę maszyn wyzyskać 
i statkiem pokierować dowoli. Więc zwolniwszy 
; także nieco obrót horyzontalnych śrub powietrznych 
| Kruszek płynął z falą wichru, nie wiedząc zgoła 
| dokąd pędsi, gdyż igła magnesowa kompasu pod 

wpływem elektryczności wykonywała dziwne o- 

broty. 

Leman pędził tak dobrą godeinę. 

Natura jednak ma swoje prawa. 

Grova tego lotu na oślep przestała niebawem 
działać na nerwy pary aeronautów. Bądź co bądź 
statek utrzymywał się w powietrzu na znacznej 
wysokości, tak, że nie groziło mu żadne rorbi- 
cie — a maszyny funkcyonowały sprawnie. 

— Nie uda nam się wylądować we Francy! — 
mówił Kruszek do panny Anny — to apadniemy 


Wiadomości ustnie, telelonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L, 8, I. p. 
Rękopisów nie zwraca się, 


ą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. — Cena numeru 3 centy w Krakowie i na prowincyi. 


w Belgii lub Holandyi. Nie mamy się czego oba- | 


wiać! Bieremy się do śniadania! I niech pani 
okryje się pledem, bo zsiębła pani bardzo, jak 
widać s bladej buzi. Oto wino! Pijmy za nasze 
zdrowie! 


dziecięce, pierze się lepiej 


OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal, 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu, minimum 
50 hal.) Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal,, spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


fusaraty prawadzi w swalm zarządzie p, M. dupezyB. 
Administracya „NOWIN“ : Rysak gł. L 8,' 
otwarta od 9—1 w południe i od 3—5 popołudniu. 
Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agoncya 
Soksłowskiego, Pasaż Hausmana L., 2. 


ckiego o rezultatach podróży informacyjnej do Pe- 
tersburga 1 Warszawy. 

Zebranie otworzył poseł Kramarz preemo- 
wą, w której podniósł następujące momenty, któ- 
re należy uważać jako najbliżerą podstawę deia- 
łalności ludów słowiańskich na pola kulturalnom 
i ekonomicznem: 1) Urządzenie powszechnej wy- 
stawy słowiańskiej w Moskwie w roku 1911. 4) 
Założenie wielkiego banku słowiańskiego. 3) Zwo- 
łanie kongresu słowiańskich delegacyj do Pragi 
na dzień 12-ga lipca b. r. 4) Rozwinięcie orga- 
niracyj sokolich, zwłaszcza w Rosyi. 5) Federa- 
cya słowiańskich towarzystw oświatowych. 

Ogólny poklask znalazło stwierdzenie na koń- 
cu wywodów referenta, że w stosunku Polaków 
1 Rosyan w państwie rosyjskiem nastąpiło znaczna 
polepszenie, Zwłaszcza entuzysstycenie przyjęto 
wiadomość, że w kongresie praskim w dnia 12 ga 
lipca wezmą udsiał tak polscy, jak i rosyjscy de- 
legaci z Rosyi. 

Nad referatem rorwinęła się ożywiona dy- 
skusya, w której brali udział posłowie: Dztadn- 
szycki, HHbowieki, Hribar, Oleśnicki i Stapiński. 

Następnie uchwalono obok prezydyam, złożo- 
nego z posłów: Kramarza, Hrtbara i Hlbowi- 
ckiego, utworzyć wydział z 15 członków, w któ- 
rego skład wejdą wszystkia w Izbie posłów re- 
prezentowane narody słowiańskie Anstryi t ich 
partyjne odcienia. Wydział ten wyda potrzebna 
narządzenia celam przygotowania praskiego kon- 
grean. 

Dr Kramare wyraził podziękowanie wszystkim 
korporacyom i osobistościom, które nasłużyły sią 
około przyjęcia delegatów słowiańskich, a to klu- 
bowi polityków i ich prezesowi Krasowskiema, 
dalej jenerałowi Wołodtmirowi, prezydentowi! Da- 
my Chomiakowi I hr. Krasińskiemi w Warsza- 
wie. 

Ne wniosek pos. Czecha wyraziło zebranie po- 
dziękowanie prerydynm i przyjęło zaproszenie na 
8-ga b. m. do Pragi ne słowiański kongres ban- 
dlowy. 

Wiedeń. Donoszą jeszcze o zebraniu klubów 
słowiańskich: Zebrania było bardzo lierne, arcee- 
gólmie Ticznie sebrali sią Polacy; e klubu ukraiń- 
skiego przybył dr Okuniewski. Sprawozdanie Kra- 
MATRA £ przebiegu narad w Petersburgn i War- 
szawie przyjęto oklaskami i uchwalono wysłać 
szereg telegramów s podziękowaniem, międey ty- 
mi br. Krasińskiemu do Warszawy. 

Pos. Kramarz postawił wniosek o wybór nieu- 
stsjącego komitetu, ale do uehwały nle przyszło, 
bo, jak słychać, oświadczyć miał hr. Driednszycki, 
że Keło polskia chce się wprzód rastanowić nad 
całą sprawą. Mówią, że poseł Okuniewskt przed- 
stawić miał niemożliwość udziału Rusinów wobec 
tego, że ich zastępca ma być dopuszczony tylko 
pod marką rosyjską, Pos. Kramarz zdawał spra- 
wozdanie naprzemisn pn czeskn i po rosyjsku, dr 
Hlibowicki po rosyjsku i po polsku. 


Z LK ZZL LL ZZL _— ŁO LLL 


Panna Anna otulona w pled, usladia na dnie 
wagonu, aby znaleść osłonę przed wiatrem, Kru- 
sek stanął przy sterze, jedną ręką dzierżył kila- 
rownicę, w drugiej trzymał tartynkę w szynką. 

— Ach, jak to dobrze rebi po tylu awantu- 
rach! Panno Andziu, jeszcze szklankę wina... 

Hnrsgan nie nstawał. Unoszeni przez wiatr, 
aeronanct nie czuli jego siły, ale wnioskowali o 
niej z szumu, jaki ich otaczał. Pannie Annie, ile- 
kroć przymknęła oczy, zdawało się, że znajduja 
się gdzieś w odmęcie bezmiernego morze. 

I Kruszkowi, zziębniętemu na wskróś i znu- 
żonemu po nieprzespanej nocy, sprzykrzyło się 
stać przy sterze. I on, skuliwszy się gwoli roz- 
grzania, usiadł przy pannie Annie, która go osło- 
niła pledem. Na kolanach położył sobie mapę, 
kompas trmymała panna Anna i oboje starali się 
dociec, gdzie się znajdują. Do steru przywiązał 
Kruszek kawał sznura — i tym sznurem utrzy- 
mywał ster ciągle w jednej potycyi. 

Rraszkowijzejenużenia powieki kleiły się, Spoj- 
real na zegarek, była godzina dziesiąta. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Dr.Nieci Ska 


Kraków, Szewska 20. 


Polskie króliki. 


Mimo wasrólkich gwałtów pruskich, mimo usi 
łowań, emierzejących wprost do zgładzenia Iudno- 
ścl polskiej w zaborze pruskim — Mezba jej mno- 
ży się szybko e każdym rokiem. Wykazuje to 
zwłaszcza statystyka dzieci szkolnych. 

Na podstawie tej statystyki była w obrębie 
granie monerchii pruskiej w czasie od r. 1891 do 
1896 na ogólną liczbę 4,916.000 dzłect, uczęszeza- 
jących do publicznych sekół ludowych 495.585 
dzieci, w których domu używano tylko języka 
polskiego, a 76.642 dzieci, w których rodzinach 
mówiono po polsku i po niemieckn. Tu nadmienić 
wypada, że drugą kategoryę dzieci utworzono wy- 
łącznie w ten sposób, że zaliczono do niej te dzieci, 
które reznały, iż rodzice ich władają także języ- 
kiem niemieckim. W rzeczywietości zaś są to 
dzieci również czysto polskie, w których rodzi- 
nach mówi się tylko po polsku, 

W pięć lat później, a więc w roku 1896, Ji- 
czby te, na ogólną liczbę dziec! szkolnych, wy- 
noszącą 5,236.826, wamogły się do 553.867, wzglę- 
dnie 87,945, a w roku 1906 na 5,670 780 dzieci 
szkolnych do 596.855, weględnie 116.876, W ro- 
ku 1906 na ogólną liczbę 6,164.398 było dzieci 
używających tylko języka polskiego 671.846, a 
142.769 dzieci, u których w rodzie posiłkowano 
się rzekomo językiem polskim | niemieckim. 

Na 100 dzieci szkolnych we wszystkieh szko- 
lach pruskich przypadała więc procentowo w ro- 
ku 1891 1080; w roku 1896 11:40; w roku 1901 
11:66; w roku 1906 12:06 dzieci polskich. Wyni- 
ka tan że ljiezba dzieci polskich wzrasta z rokn 
na rok. — Najwyższy stosunek procentowy dzieci 
polskich wykasywały W. Ks. Poznańskie, Prusy 
Zachodnie, obwód rejencyjny opolski, a na ob- 
ozyźnie obwód rejencyjny arnberski (w West- 
falji). 

W W. Kas. Poznańskiem preypedało na 100 
dzieci szkolnych w 1891 roku 6470; w 1906 ro- 
ku 66:09. W Prusach Zachodnich w 1891 roka 
37:44; w 1906 roku 41-08, W Opolskiem w 1891 
roku 62:67; w 1906 roku 63:46. W obwodzie re- 
jencyjnym arnsberskim (w Westfalii) w 1891 ro- 
ku 0*46, po dziesięciu latach jaż 1:99, a w 1906 
roku 2:98, czyli, że liczba dziect polskich powię- 
ksryła się w tym czysta niemieckim obwodzie w 
16 latach pięciokrotnie. 

Z tych liczb wnosić można, że liczba ludności 
polskiej w obrębie Prus, która według spisu z ro- 
kn 1906 wynosiła około 3,800.000 głów, przekro- 
Gzyła już 4 miliony | 

Zajączki pruskie nie zdołają chyba przeszko- 
drić tej naturalnej ekspansyi królików polskich! 


KALKULATOR. 


Po zboczu plaszczystego Wzgórza, po wąskiej, 
ułołanej z tarcie kładce sunie szereg postaci ludz- 
kich. Sung sznnrem, jedne ze drugą, popychając 
przad sobą ciężkie taceki, naładowane ziemią. 

Anonimowe towarzystwa kapitalistów belgij- 
skich, założywazy pod miastem wielką fabrykę prze- 
tworów chemicznych, buduje dla siebie kolej pod- 
jszdową do dworem. Sciągnięto ludność okoliczną 
do robót ziemnych. Z taczką, rydlem, motyką sta- 
neli do pracy mężczyźni, kobiety i dzieci. 

Roboty prowadzi inżynier Polak. Skończył on 
politechnikę w Leodynm, tam też odrazu znalazł 
miejsce w „Kompanii anonimowej” i po kilku la- 
tach służby w zakładach Towarzystwa, rozrzaco- 
nych po wazystkich krańcach Świata, znalaz? się 
wreszcie w Polsce. Młody inżynier, stanąwazy tu, 
rozumiał, że ałnżąc kapitalistom cndzosiemskim, 
którzy do eksploatacyi naszego kraja przystępują 
s równą bezwzględnością, jak dajmy na ta do 
eksploatacyi kolonii afrykańskich, ma on także 
wohee ludności pewne, enpełnie specyalne, obo- 
wiązki. 

Rozumiał ten inżynier Polak, jak trudny gaj- 
muje posterunek, rai? jednak, że za jego pośre- 
dnictwem kapitały belgijakie staną stę niewyczer- 
panem źródłem szczęśliwości i dobrodziejstwa dla 
krajn. 

Jakoż wprawdsiej istotnie setki rąk znalazły 

satradnienie, nie szło jednak tak ideslnie, jak s0- 
bie to młody działace wyobrażał, Przedewszy - 
atkiem raxiła go nieco zbytnia berceremonialność 
jego, jak ich Darywał, plantatorów, ich zbyt egza- 
tycenia drapietna gospodarka, ała także niekon- 
tent był i z rodaków. Wogóle wiele w stosunkach 
miejscowych nie podobało się temu zagranieznamu 
Polakowi. 
Hi Robotnik polski, wytrwały, pracowity 1 niers- 
przeczenia zręczny z preyrodzenia, nie ma dość 
własnej inicystywy, inwencyi — nie umie sobie 
pracy ułatwić. Używa narzędzi przestarzałych i 
jest ogromnie na tym punkcie konserwatywny i 
przesądny. P 

Ot I teraz w najwyższej mierze irytują go ich 
taczki — grobe, niezdarna skrzynie najniepotrze- 
bniej tak ciężkie i tak niekonsekwentnia rozkra- 
ezone. 


— Po kiego licha — mówiłzdo! siebie, prey- 
glądając się z pagórka korowodawi tych wyrobni- 
ków — po kiego licha ludzie ci wloką za sobą 
tam i na powrót taką kopę drzewa, takie potwor- 
ne machiny, zbite z potężnych, jak lewary okrę- 
towe bierwion, kiedy połowa tego balastu wystar- 
czyłaby najzupełniej ? 

— Sapristi! — zaklął inżynier. — Stanowezo 
konstrukcya tego potwora może służyć za wzór, 
jak taczek konstrnować nia należy] 

W tej chwili linię kładek przeciął pod kątem 
prostym chłop, wiozący również na tacekach ezu- 
batą kapę gliny. Pomimo jednak, iż koło renęła 
się w piasku, gdyż nie miało pod sobą desek dre- 
wnianych, pomimo iż droga szła niece pod górę, 
człowiek ciężar swój pehał swobodnie I bez wido- 
cenych znamion wysiłku. 

Zwróciło to uwagę znawcy. Zbadał okiem 
przedmiot. Całość robiła wrażenie lekkie i zręcene 
w ujęciu. 

— Skąd pan masz ten statek ? — spytał chło- 
pa Inżynier, (Mówił chłopu: panie). 

— Samem to sobie wystrugał — odparł za- 
gadnięty. — Oełowiek wszystko, co potres, emaj- 
struje. 

Inżynier wziął za drążki i podniósł taczkę do 
góry. Ciężar, jaki przedstawiała glina, przewiesił 
się w części poza cá koła. 

— Doskonała budowa ! 

— A no, człowiek miarkował, żeby dobrze do 
ręki szła. 

— Bagatela, to najważuiejsze easada w wyro- 
bie wszelkiego sprzętarstwa. To wprost genial- 
ność — wołał zachwycony. — Pan jesteś tęgi 
majster ! M 

Chłop był chełpliwy i pochwałę przyjął z na- 
leżytą godnością. 

— Przecie mechanik jestem. Znają mnie! 

— A możebyś pan nam sprzedał tę tacekę? 

Zaśmiały mu się cheiwie oczy. Zamigotał 
w nich jakiś szelmowski ognik. Podrapał się w tył 
głowy. 

— Hm, ano, jakby pan ta na stół położył ze 
dwa papierki, tobym chyba i sprzedał. 

— Ależ owszem. Więcej powiem: kupię sto 
takich tączek pa dwa ruble. 

— Sto, panie, po dwa? 

— Tak. 

Spochmurniał nagle i kręcił głową. 

— Sto? Wielki tnteresl Abo to tak można 
beg pomyślenia... łap, cap?.. Żeby tak człowiek 
usiadł za stołem, a wykarkulował... 

— To wykalkuloj pan sobie dobrze, a wieczo- 
rem przyjdź na nasz okólnik przy fabryce, to do- 
bijemy targu. 

Chłop splunął w ręce, chwycił swoją taczkę i 
ruszył. Szedł jednak zamyślony frasobliwie, z gło- 
wą chmurnie zwiaszoną. 

Inżynier rzeczywiście zdecydował się na zamó- 
wienie pewnej ilości taczek. Wydatek jakichś 200 
rubli jest niezem dla kampanii, a kolosslnie nłatwi 
pracę biednym teczkarzom. 

W postanowienia tem utwierdził się jeszcze 
bardziej, skoro dowiedział się, kim jest ten jego 
genialny konstruktor. 

Pan Wincenty, majster z miasta, pilnujący tu 
robotników, wprost nadzwyczajna rzeczy opowiada 
o Grochaln. — Grochal się bestya nazywa | 

Grochal ma zaledwie trzy morgi grmutn i deie- 
słsków kupę, ale mu bieda nie doknczy. Umie za- 
wsze sobie poradzić. 

— Cwaniak ci jest — mówi Wincenty — że 
niech ręka Boska broni! Kombinator i mechanik. 
jakiego świat nie widział. Co janszemu traci, je- 
mu płaci: Był we wsi pomorek, a ludzie na mo- 
giłki szli, jak te gapy jesienią na eaoraną rolę; 
to stę wziął do stolarki — tyle trumien jneha na- 
zbtjał, że sobie drugą krowinę kupili. Zsareszto- 
wali go z innymi w gminie, to zanim ich wypu- 
Ścili, to jenszy i gospodarz, jak się patrzy, kożn- 
cha zbył i baba zapaskę do żyda wyniosła, a on 
2 ula dobrych kilka złotych przytrajlował. 

A zmyślna ci szałma do wszystkiego : i mularz, 
1 malarz, i stolarz, Ślasarz, co kto woli. 

— Wyhiera se glinę, so się tam pod górką od- 
kryła — chee cegłę wypalać i dom dla letniaków 
stawić. Teraz mu jeszcze pan inżenier teki earo- 
bek napędza | 

Mówił to z akcentem niechęci, jakby z odcie- 
niem zawiści, którą wywołuje powodzenie bli- 
źnich. 

— Właśnie, właśnie — wałał inżynier, — Ta- 
kich bndzi nam potrzeba. Takich self-made-man’ ów, 
takich, co to własną pracą, energią, wolą, świat 
zdatywsją.. Tak, tak... niech nie mówią o nas, że 
jesleómy niedołęgami. Takiemu należy pomódz, 
ułatwić wszystko. 

Był zachwycony. Postanowił rommówić się z 
dyrektorem 1 ewentnalnie wyrobić dla Grochala 
potrzebną na wyrób stu taczek zaliczkę. 

Stali właśnie w podwórzu fabrycznym, kiedy 
sjewi? się on ze swoją tacerką. 

— No cóż, panie Grochal ? 

— A no, namyśliłem się; jeżeli ma być sto, 
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inne wyroby. 


to mie będzie inaczej, jak po trey roble za 
sztukę. 

— A za jedną dwa? 

— A no dwa| 

Inżenier wybuchnął śmiechem. Mądrość Gro- 
chala wydała mu się moeno podejrzaną. 

— Quest ce qu'il dit? — pyta dyrektor belg, 
który po polsku nie rozumiał ani słowa. 

TInżenier, śmiejąc się jeszcze, wyłuszczył rzecz 
całą, opowiedział o dziwnych wynikach kalkula- 
eyi Grochala. 

— Ok, comme ils sont bótes! — wycedeił z 
nadzwyczejną pogardą pan dyrektor. 

Ta liczba mnoga i ten ton pogardliwy dzi- 
wnie dotknęły inżeniera-polaka. Zrobiło mu się 
wstyd za Grochala tego i ra wszystkich innych 
Grochalów, żałował też mocno, że przed endzo- 
siemeem odsłonił tak nmiebacznie ich ubóstwo du- 
ehowe. Przytem porwała go złość na chełpliwego, 
zaroznmiałego, a tak tępego ehłopa. (Przestał mu 
mówić: panie). 

— Takiście to niby mądrala, a takiej głupiej 
rzeczy nie możecie zrozumieć... 

I palną? mn cały wykład na temat korzyści 
produkcyi hartowitej. 

Grochal zgadzał się na wezysłko najzupełniej. 

— Prawda jest, proszę łaski pana, święta 
prawda! 

— No więc ? 

— Ale, jakbym ja, proszę łaski paus, miał 
na ten przykład robić sto taczek, to musiałbym i 
drzewa w lesie kupić, i sa kółka stelmachowi 
dworskiemn zapłacić... no, to niech pan liczy! 

— A tak? 

— A no, po prawdzie powiedziawszy, to czło- 
wiek ta tych kilku patyków.. nie kupił. * 

T. Jaroszyński. 


Go słychać w mieście? j 


Kalendarzyk na plątak. 

Teatr miejski: „Rewizor z Petershurga". 

Kabaret polski w lokalu Zawiliiskiego i Króla o godz. 
+ wiecz. 

Teatr Rozmaitości w Parka krakowskim. Początek co- 
dziennie o g. 8 wiecz. 

Chromofotoskop ul. Floryaúska 4, otwarty od 9 rano 
do 9 wieczór. 


lie kinematogr.: Teatr Kineton 3 przedsta- 
wienia codziennie o g. 6, 4: i 81/5. 
Skutki strejku piekarzy. 

Wczorajszy „Naprzód* z trynmiem podaja do wla- 
domości, ża ezeladnicy piekarasty odnieśli „wapaniała* 
zwycięstwo. Jak to zwycięstwo wygląda jednak w rze- 
czywistaści ? 

Przadewzzyatkiem, jak to już kilkakrotnie zazna- 
czaliśmy, ezeladnicy uzyskali tylko 2-kotonową pod- 
wyżkę; mogli ją byli nzyakać jednak i bez strejkn, 
z ezego aohia teraz jaż chyba wszyscy zdają aprawę. 
Partya pchnęła ich bowiem lekkomyślnie do zaprzesta- 
nia pracy, oblecując im, jak zwykle, „złote góry“, Ta 
minimalna podwyżka, którą „Naprzód nazywa „wspa- 
niałem* zwycięstwem, kosztowała jednak robotników 
więcej, aniżeli im ię zdaje. 

Czeladnicy piekaracy nie rohili przez 2 tygodnie. 
Przez ten czan nle wypłacano im zapomóg, tak, 
ża wię prawie wszyscy musieli zadłożyć; dano im raz 
drobne waparcie, ale wsparcie to poszło na wódkę, bo 
rozdzielano ja w szynkn lub pad azynkiem. Przez dwą 
tygodnie cierpie!i więc czeladnicy, zbalamuceni przez 
„tawarzyszów*, niedostatek i biedę, pozaciągali 
długi, a wiadomo, że długi łatwiej się zaciąga, anl- 
żeli mię je sylaca. 3-korunowa podwyżka z pewnością 
nie wystsrczy zadłażonym piekarzom na aplat długów, 
tak, ža za atrejk i za tę podwyżkę, czeladź będzie mu- 
siała długo pokutować, czego byłaby nniknęła, gdyby 
bez strejku była się pogodziła z majstrami. 

To jeden skntek strajku, najbardziej dotkliwy dla 
samej czeladzi. A teraz dalsze. 

W czgnie strejkn agitatorzy aocyallstyczni podjn- 
dzili bardziej zapalonych czeladników do terrorn I wy- 
bryków, za które 10 czeladników pokutuje do 
dziś dnia w aresztach sądu karnego. Większa ich 
część będzie mnalała za swoją gorliwość utrejkową po 
kilka miesięcy siedzieć w kryminale. To drogi skutok 
atrejkn. 

Wretzcie skutek, jaki się odbija na publiczności. 

Majstrowłe piekarscy już oddawna nosili się z za- 
miarem zaprzestania wypieku eentowych bułek. Oparła 
się temu publiczność i prasa. W czasie utrejku, kiedy 
ze względu na brak czeladzi, wypiek tych knłek był 
niemożliwy, publiczność zgodziła się z tem, że ich nie 
wypiekano. Ale cóż się okazało? Strejkujący powró- 
eili do pracy, a majstrowie piekarscy, sądząc, że pu- 
bllezność już slę przyzwyczaiła da bułek wyłącznie 
dwncentowych, nie pieką bułek eentowych i nadal. 
A więe majstrowie dopięli swego, szkodę zaś ponosi 
wyłącznie publiczność, która na razie mnai sig ebcho- 
dzić bez bułek centowych, Brak ich zawdzięczać na- 
leży pp. socyalistycznym agitatorom, którzy lekkomyśl- 
nie, jak wykazaliśmy, wywołali strejk, dając majstrom 
sposobność do wprowadzenia w życie addawna przez 
nich planowanego zamachu na kieszeń publiezności. 

Wreszcie owocem atrejku jest fakt, że w niedzie- 


poleca najta 
di 1 


| lẹ całą nle będziemy mieliałwZKrakowie świeżego pie: 
| ezywa.* Czy ta inowacya nie mapotka na opór nawet 
u rodzin czeladzi piekarskiej, pozwolimy moble wątpić. 
Publiczność potrzebuje w niedzielę ńwieżago pieczywa 
z powodów, zupsłnia chyba jaanych. Ża go na razia 
mieć nie będziemy, to także skntek atrejkn, 

Nie wątpimy jednak, że maglstrat, jako władza 
przemysłowa, wda aig w tę aprawę i zmusi pp. maj- 
strów do wypiekanla bnłak eentowych i wypiekania 
pleczywa w nocy z soboty na niedzielę, 


Z powodu Zielonych świąt, zarządza Dyrekcyń 
kolei państw. w Krakowie wzmocnienia pociągów oao- 
bowych pomiędzy Krakowem a Lwowem. Prócz tego 
kursować będa na tej przestrzeni w miarę potrzeby 
nadzwyczajne pociągi osobowe, Z powodu równocześnie 
przypadającego odpustu w Leżajsku, odejdą w drugi 
dzień Zielonych świąt oprócz codziennych pociągów o- 
sobowych, jeszcze dwa nadzwyczajne pociągi z Leżaj- 
eka, a mianowicie jeden o g. 1 m. 30 po południa do 
Tarnobrzega, a drugl o g. 3 m. 25 po poładniu do 
Przeworska, z połączeniem do pociąga osobowego do 
Lwowa i pospiesznego do Krakowa. 

Z tetru miejskiego. W „Krakosie* Norwida, ro- 
lę tytułową objął p. Mielewaki, Inne ważniejsze role 
grają pp: Arkawinówna, Łazarewiczówną, Bońeza, 
Stanisławaki, Sosnowski, Jednowski, M. Węgrzyn, 
Szymborski, J. Węgrzyn, Puchalski, Kosińaki, Stępow- 
ski i w i — Kostysmy i fragmenty dekoracyjne 
skomponował uproszony przez dyrekcyę art. malarz, p. 
Franciszek Siedlecki. — Tragedya Norwida będzie w 
kilkanasta miejscach ilmatrowana mnzyką i śpiewami 
nkładu p. Bolesława Raczyńskiego. 

Wyclaczki w Krakowie. Dzlniaj rano przybyła 
do Krakowa wozami wycieczka dzieci nzkolnych z Ko- 
ścielnik. Przy rogatee mogilsklej powitał wycieczkę, 
prowadzaną przez panie nauczyciełki, przedstawiciel 
askcyi wycieczek Indowych przy Związku turystycznym. 
Dzieci, oprowadzane przez fachowego przewodnika, 
rozpoczęły odraza zwiedzanie zabytków i pamiątek 
Krakowa. 

Wycleczka Kółka hlstarycznego uczniów V. 
fimnazynm we Lwowle pod kierownictwem prof. dra 
M. Janellego przybyła dziś do Krakowa ua pobyt 
trzydniowy. Zajęła się nią Sekcya wycieczek szkolnych 
przy kraj. Związku tur.; oprowadzają ks. Kulig i prof. 
Jaworski. 

Wycieczkę do Makowa w dniu 7 b. m, w nle- 
dzielę, urządza „Sokół“ krakowski, celem wziącia u- 
działa w uroczystości poświęcenia kamienia węgielne- 
go pad hndowg tamtejszej sokalni. Porządek ntoczy- 
atości jeat następujący: pohudka ranna, nabożeństwo, 
zwiedzenie ruin, poświęcenie nokolni, wspólny obiad, 
featyn, oraz ówiezania sokole, W pochodzie i ćwi- 
czeniach wezmą udział także sąsiednie Towarzystwi 
sokala, 

„Sukół* krakowski wysyła zastęp ćwiczących, wy- 
jeżdża również oddział kolarzy; niezawodnie do wy- 
cleczki przyłączą się też i inni druhowie z rodzinami, 
oraz gońcie. Członkowie mogą przywdziać utró] i od- 
znaki sokole. Wyjazd z Krakowa o g. 9 tano, pa- 
wrót o 11 wisezorem, cena biletu II kl. (20 proc, 
zniżki) tam i napowrót 3 kor. 80 hal., wkładka abla- 
dowa 1 kor. Zgłaszać się można w kancelaryi „Soko- 
la“ w godzinach od 6 do 9 wieczorem. Punkt zhór- 
ny w niedzielę o A kwadransa na 9 rano na dworen 
kolejowym. 

Zjazd chrześcijańskich robotników odbędzie się 
w Krakowie podczas Zielonych Świąt. Program zjazdn 
jest następujący: 

Dzień 7 czerwca: I. 1) o godzinie 9 rano Mazu 
áw., którą odprawi w kościele áw. Krzyża ka. kardy- 
nał Pnzyna; 2) o godzinie 10 uraczyste otwarcie Zja- 
zda i przemówienie ks. kardynała; 3) wolne głosy dla 
gości; 4) dr K. Lntecki przemówi na temat: „Chrze- 
ścijański robotnik na tla społeczeństwa”; 5) poseł do 
Rady państwa St. Stohandel wypowie odczyt: „Skntki 
strajków odnośnie do ekonomii społecznej”, II. O go- 
dzinie 4 po południu walne zgromadzenie delegatów 
1) Zagajenie; 2) odezytanie protokółu z ostatniego wal- 
nego zgromadzenia i przyjęcie tegoż; 3) aprawozdanie 
zarsądu za ubiegły rok; 4) sprawozdanie kauowa ; 5) 
sprawozdanie sekretarystów: Kraków, Karwina (Śląsk 
austr.) i Lwów; 6) dyskneya i uchwalenia abuolntorynm 
zarządowi. TIL. 1) wybór przewodniczącego na lat dwa 
i dwóch zantępeów; 2) wybór ośmiu członków zarządu 
i czterech zastępców; 8) wybór czterech członków ko- 
misyi kontrolującej. 

IV. Dzień A czerwca (godzina 8 1 pół rano): 1) 
sprawozdanie grup i stacy) płatniczych; 2) rozpatrze- 
nie wniosków zgłoszonych na zjazd; 3) taktyka wa- 
wnętrzna i organizacya, referent St, Zgórniak, 4) a- 
gitacya, referent Wł. Horowiez, 5) dyskniya; 6) 
wnioski i interpelacye; 7) zamknięcia drugiego zja- 
zia — V. O godzinie 2 po południu festyn w parku 
Jordana. 

Kraków składa „grasz na cerklaw ruską“! 
Qd dziś rava rozpoczęli po Krakowie dziadowską wę- 
drówkę trzej Rusini, zaopatrzeni w legitymacya w jg- 
zyku polskim, żebrząc o datki „na dom Boży”. Poka. 
zują oni każdenn zamiast legitymacyi, wydrnkowaną 
i chytrze zredagowaną odezwę w jążyku polakim, w 
której zręcznie ukryto właściwy eel składek, Naiwni 
Krakowianie wrzacają do ruskiej pnazki swe grosze, 


swój bogate zaopatrzony skład ohuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkiago rodzaju i wykonuje takowe 
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Dokładnie uregulowane zegarki, zegary pendnłowe, budziki, 
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wiatry. Ostrzegamy publlezność polską w Krakowie 
i na prowincyi, by się nie dała brać na kawał, — 
W każdym domn polskim powinny sig zamknąć drzwi 
przed chytrymi żebrakami corkiewnymi. Ani grosza na 
cele rmkie! 

Bezpłatne szczeplenie ospy u dzieci odbędzie sig 
w szpitalu ów. Ludwika dla dzieci w piątek dnia 5 
bm. o godz. 3 po południu. 

Prywatne egzamina w szkole żeńskiej im, ów. 
Scholastyki odbędą wię w dnin 20 bm. — Zgłoszenia 
przyjmuje dyrekcya do 18 bm. włącznie. Uczennice 
mają przedłożyć metrykę urodzenia i ewentnalnie asta- 
toia świadectwa szkolna. 

Kura dla urzędników podatkowych. Z dniem 1 
maja otwarty został w Krakowie apecyalny kurs w 
dziala należytości prawnych I atemplowych dla młod- 
szych urzędników podatkowych. Kurs odbywa się w 
Mnzenm tsehniczno-przemysłowem, a trwać będzie do 
15 b. m. Kierownikiem kursu jest starszy radea skar- 
howy p. Józef Glatzel; rachunkowość tego działa do- 
tyczącą, wykłada radca skarbowy p. Augmtyn Gawlik 
ze Lwowa. Na kura nczęszcza 27 urzędników, którzy 
po ukończeniu kursu poddadzą się apecyalnemu egza- 
tninowi wobec wyższego urzędnika z dyrekcyi skarbu 
we Lwowie. 

Wychadźctwa sezonowa. Dzisiaj wieczorem wy- 
ayła krakowaki mrząd pośrednictwa pracy partyę ro- 
botników, złożoną z 26 ludzi, na roboty rolne do 
Czech, 

Taatr Rozmaitości w Parku Krakowskim cieszy 
sią w roku bieżącym coraz większą popularnością. 
Przyczyną tego jest doskonały program, odhiegający 
daleko od programów za lat poprzednich, program w 
skład którego wchodzą produkcye pierwszorzędnych all. 
Nowy program, na czan od 1 da 16 b. m, zaleca się 
również dóskonałym doborem prodnkcyj. Saiwy śmie- 
chu n, p. wywołnją cadziennie niezrównane w pomy- 
śle i ukańezana w wykonaniu parodye opery w minia- 
turze; niezrównany imitator instrumentów muzycznych 
p. Roland zdobył sobie już w ciągu kilku występów 
powazechuy aplauz, a produkoya jego atały się jaż 
utrakcyą nowego programu, Reszta programu zadawal- 
nić musi najbardziej nawet wymagającego widza. 

Cech katolickich szklarzy w Krakowie obcho- 
dzić będzie niezadłngo uroczystość pońwięcenia nuwego 
sztandnru. Sztandar ten powstał za składek, zbieranych 
przez lat kilka, ha cech azklarzy liczy obecnie zale- 
dwie 10 majstrów. Stary sztandar, pochodzący z po- 
czątku wieko XIX, jest zniszczony, że o jego odno- 
wieuiu niema nawet mowy. 

Zjazd młodzieży pastępowo - damokratycznej 
odhędzie się w dniach 7 i 8 bm. — Program zjazda 
jeat następujący: w sobotę dnia 6 bm. a godz, 7-mej 
wisezór zebranie rozpoznawcze delegatów, oraz neze- 
stników zjazdn w lokaln „Związku akademickiego". — 
W niedzielę dnia 7 bm. o godzinie 10 rozpoczną się 
obrady z następującym porządkiem: 1) zagajenie, wy- 
bór prezydyum zjazdn, 2) referat programowy; 8) 
udział polskiej młodzieży demokratycznej w pracy na- 
rodowej i społacznej; 4) organizacya; 5) wnioski i in- 
terpelacye. — W nledzielg wieczór teatr, a w ponie- 
dziąłek 8 bm. wycieczka w okolicę Krakowa. Zjazd 
odbędzie się na podstawie $ 2 ustawy o zgromadze- 
niach, Obrady odbędą sią w odatąpionym komitetowi zjazdn 
lokalu „Związku akademickiego“ na ul. Brackiej 1. la, 
IL. p. We wszystkich sprawach, dotyczących zjazdu, 
należy sig zwracać do sekretarza zjazdn p. Stanisława 
Nowakowskiego, słuchacza medycyny, ulica Zielona 
1, 3, parter — listownie. Ustnie co dzień od godziny 
2—8 pa południu, 

Llaty gończa za p. Dahrodzicką. Warszawski 
„Przegląd Poranny“ donosi: Z rozporządzenia warazaw- 
akiego sądu okręgowego rozesłano listy gończe za p. 
Wandą Krahelską-Dobrodzieką, wobec wytoczenia jej 
przez prokuratoryę procesu z 103art. now. kod. krym. 

Z sali sądowej. Przed trybunałem przysięgłych 
pod przew. radcy dra Braazona toczyła się dzisiaj roz- 
prawa przeciw 36-letniemu Janowi Strasslieee, pomo- 
emikowi fryzyerakiemn, rodem z Berna, zatrudnionemu 
w Krakowie n p. Munda, a oskarżonemu o zbrodnię 
nałogowej kradzieży, — Oskarża? prokurator dr Solak, 
bronił adw. dr Jendl. Oskarżony, który włada bardzo 
ulaho językiem połskim, zeznawał po niemiecku. Był on 
już kilkanaście razy karany za kradzież. Tłómaczył 
się, że do kradzieży zmnazała go nędza ì bieda. Na 
podstawie werdyktu przysięgłych trybunał wydał wyrok, 
skazujący Strasaliceka na 1 rok ciężkiego więzienia 
z postem co miesiąc. 

Rozprawie przysłachiwał się prezydent sądu ekse. 
Hananer. 

Hyena. Do robotników, oczekujących w krakow- 
skim urzędzie pośrednietwa pracy na wysłanie zagra- 
nicę, przyczepił mig wczoraj młody, bo zaledwie 19 lat 
Mezący robotnik, Plotr Hyjek z Toporowa i zaczął im 
porawadować, że Urząd pośrednictwa nie daje im do- 
brych zarobków, ale wynajmuje ich po bardzo tanich 
cenach, Robotnicy słnehali, a wreszcie, gdy im Hyjek 
powiedział, że on lm da pracę pod Berlinem z płacą 
2 marki 50 fen. i wikt dziennie, podezaa gdy płaca, 
ofiarowana im przez binro, wynosi zaledwie 1 markę 
50 fen. Rohatnicy udali się więc z Hyjkiem do sekre- 
tarza Urzędu, który oświadczył, że jeśli Hyjek ma 
takie dobra miejsce dla robotników, to Urząd nic nie- 
mt przeciw temu, Hyjek poprosił więc o napisanie mn 
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marek na koszta podróży wychodźców, paczem udał 
alg z robotnikami na pocztę, aby nadać telegram. 
W drodze jednak oświadczył im, że ten talegram jent 
zły i zaprosił ich do Rosenstoeka, gdzie napisał inny 
telegram, ale już nie do Berlina, ale do Biura pośre- 
dsietwa pracy w Mysłowicach. Wtedy dopiero robo- 
tniey spostrzegli się, żę Ryjak jest ajentam Biura my- 
słowickiego, które niesłychanie zdziera naszych robo- 
tników, wobec czego oddall go w ręce policy. Co 
gorsza, że robotnicy, przezeń zbałamneeni, mieli już 
wezoraj odjechać z pierwszą partyą, wysyłaną przez 
krakowski urząd do Czech. Hyjka zatrzymano w are- 
sztach policyjnych. 

Za stacyl ratunkowej. Dzisiaj zgłosili sig na stx- 
cyo ratankową 35-letni szewc Izaak Błoner, którema 
2 ucha wyjęto złamaną zapałkę wielkości 2 em. i 16 
letnia Amalia Bnehner, która przy siekaniu mięsa od 
cieła moble dwa palce. Po oputrzenia obydwoje wrócili 
do domu. 

Napadnięty. Dzisiejszej nocy przed główną pocztą 
napadł niejaki Ignacy Węgiel na wyrobnika Józefa 
Miebalczyka i pobił ga dotkliwia żelaznym „todachla- 
gerem” zaopatrzonym na końeu w 4 ołowiane gałki 
Michalczyk, zalany krwią, dowiókł slę na pogotowie 
ratunkowe, gdzie skonatatowano 11 ran, z których dwie 
nad okiem były bardzo poważne. Po opatrzenia Mi- 
chalczyk udał alg na policyg z doniesieniem a na- 
padzie. 

Turystyka. W Zakopanem ukonstytuował się 
„Komitet dla turystyki tatrzańskiej", złożo 
ny z 27 osób. Tow. tatrzańskie, Związek turystyczny 
mają w komitecie swoich delegatów, niemniej, jak wszel 
kie interesowane władze i towarzystwa. Głównem zu- 
daniem komitetn jest ohmyślenia i przygotowanie wła- 
ściwych warunków i zarządzeń, ażeby wycieczki wsze 
lakie turystyczne, aportowe, naukowe i t. p. miały za- 
pawnione w Zakopanem umieszczenie. Komitet rozpoczął 
już prace; na pełnym zjeździa nastąpi niebawem st a- 
ła organizacya komitetu, tak, żeby tenża na zewnątrz 
mógł we wrześniu działalność awoją rozwinąć. Działa] 
ność ta ma na względzie w pierwszej linii nie uezou 
letni, ale miesiące maj, czerwiec do 15 lipca, wrzesień 
i październik oraz styczeń i luty, tak, żeby sezon tu 
rystyczny nie był ogranlezony na lato, leez przez cały 
rok był umożliwiony. 


Repertuar teatru mlejsklega : 

Sobota: „Krakus, Książę nieznany“, baśń w 6 odsłon 
Cypryana Norwida (nowość), muzyka Raczyńskiego. 

Niedziele godz. 3 popok! „Kościuszko pod Racła- 
wicamić. 

Niadziela godz. wpół do 8 wiecz 
mat J. Słowackiego. 

Poniedziałek godz. 8 pop-: „Wesele“, dram. St. Wy- 
spiańskiego. 

Poniedziałek godz. wpół do B więcz.: 
zwaniec* A. Nowaczyńskiego. 

Wtorek: „Krakus, książę nieznany” 

Sroda: „Jak wam się podoba”. 

Czwartek: „Krakus, książę nieznany“. 


„Kordyan*, poe- 


„Car Samo- 


Kto chce myc się rzeczywiście przetłuszczonem my- 
dłem, które jedynie chroni skórę od wpływów zewnętrznych, 
ten mnsi wyraźnie żądać wyrobów 

Malinowskiego. 


Ta fabryka wyrabia prawdziwe przetłaszczcne mydła 
toaletowe. Mydła alkaliczne silnie pieniące, niszczą skórę, 
gdyż odbierają jej naturalny tłuszcz. Mydła Malinowskiego 
pozastawiają delikatną warstewkę tłnezczu, chronią i ndeli- 
katniają cerę. Da nshycla w renamawanych składach. 


7 Rady państwa. 


Wiedeń. Na dzisiejszem pesiedzenin Izby po- 
słów odczytano interpelacyę p. Kunickiego w spra- 
wle postępowania prokuratoryi w Cleszynie wobec 
zabicia Jerzego Urbaczka w Jaworzynee przea le- 
Śniczego Józefa Leimenera. 

Poret Romańezuk zgłasza interpelacyę w 
sprawie zabieia chłopa ruskiego przez żandarma 
w Fełsetynie i prosi o dokładne odczytanie inter- 
pelacyi. 

Poseł Trylowski woła: Nowy mord w Ga- 
licyi! Żandarm zabił jednego chłopa! Słuchajcie! 

Odczytuna ińterpelacya wskaenje, że w Falsz- 
tynie w nocy z 28 na 29 maja bawiło kilku ehło 
pów w karózmie. Znajdowali się wśród nich Po- 
lak Stanisław Szajna i Rasin Stach Bortnik. — 
Szejna był podpity i śpiewał kilka pieśni między 
Jnnemi „Jeszcze Polaka“, którą zakończył refre- 
nem „Jeszcze Rusini Polakom buty czyścić będą*. 
Rusini byli tą prowokacyą oburzeni, a gorętszy 
Bortnik zagroził Szajnie, że go spoliezkuje. Gdy 
Szajna śpiewał dalej, Bortnik spełnił swą groźbę, 
poczem przyszło do bójki, przyczem Szajna i Wali, 
którzy napadli na Bortnika, zostali przez tłum o- 
biei. Następnego dnia przybył do Felsztynu żas- 
darm Łepski i spotkawszy radnego Dyblika, któ- 
ry odsledział 3-letnie więzienie, poszedł z nim du 
karczmy. Dyblik namówić miał żendarma, aby 
Bortnika aresztował, Żandarm nie zważając na 
późną noe udał się do domu Bortnika, który a 
godzinie 8 w nocy w stanie podpitym powrócił 
do domu i oświadczył, że musi go przyareszto- 
wać. Bortnik eaenaczył, że nie może się dać are- 
aztować, bo nikogo nie zabił, ani nie okradł, — 
Rodzice Bortnika ujęli sie za synem; Żandarm 
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grosił, że ich zabije, ježe przeszkadzać będą a- 
reiztowaniu syna. (Słuchajcie, słuchajcie! u Rusi- 
nów). 

Gdy Bortnik nia dał się skuć, żandarm grozi}, 
że go przebije i pchnął go też bagnetem, tak, że 
wkrótee umarł. Zwłoki zabitego leżały przed bra- 
mą dome do 11 godziny przed południem nastę- 
pnego dnia do przybycia komisyi. Inierpelacya 
podnosi nadto, że gdy matka przyniosła szafilk wo- 
dy, aby syna ratować, żendarm i jej groził pree- 
biciem i wodę z szsflika wylał. Interpalanci sa- 
pytują ministra spraw wewnętrznych, ca zamyśla 
uczynić dla cchrony ludności galicyjskich, zwła- 
szeza chłopów ruskich, przed żandarmami i cey 
byłby skłonny ogółem cofuąć żandarmeryę e Ga- 
licy! wschodniej, celem ochrony tamtejszych mie- 
sekańców, którzy nie są pewni życia wobet za- 
chowania się żandarmów. 

Poseł Kuryłowiez i tow. wnieśli interpela- 
eyy w tejsamej sprawie. 

Poseł Sommer żąda interwencyi prezydenta 
u ministra spraw wewnętrenych, aby odwołać po- 
licyę z przed gmachu parlamentarnego, bo wywo- 
łać tn tylko może demonatracyę stadentów. 

Prezydent oświadcza, że uważa za swój obo- 
wiązek | bez specyalnego wniosku, podjąć inter- 
wencyę. 

Nastąpiły dalsze rozprawy budżetowe. 

Poseł Kundsehak omawia sprawy lokalne 
i refurmę regalaminu. 

Poseł. Wałdner ubolewa, że sprawa Wahr- 
mouda stała sią kwestyą siły politycznej, Mowca 
apeluja do wszystkich, aby brontli uniwersytetu 
przed sktami gwałta ze strony rządu 1 stronnictw. 
Niemieckie szkady powinny pozosteć damą Niem- 
ców. Wspólności z partyą chrześcijańsko-socyalną 
stoi na przeszkodzie ciągła występowanie tej par- 
tyi przeciw duchowi niemieckiemu. 


Telegramy „Nowin“. 


Wybory da sejmu prusklago. 

Berlin. Do godz. 1 w nocy znane były nastę: 
pujące wyniki prawyborów: Zapewnionym jest 
wybór 78 konserwatywnych, 41 wolnokonserwa- 
tywnych, 38 narodowych liberałów, 13 cełonków 
wolnomyślnej partyi ludowej, 8 ezłonków wolne- 
myślnego zjednoczenia, 22 członków centrum, 3 
Poluków, 6 socyalistów, 2 Duńczyków, 2 dzikich, 
agółam 209 mandatów. W 8 okręgach odbędą się 
wybory ściślejsze. Wolnokonserwstywni zyskują 
4 mandaty, narodowoliberałni zyskują jeden, tra- 
cą dwa, wolnomyślna partya ludowa zyskuje 1, 
traci dwa, centrum zyskuje 2, traci 1. Palacy 
zyskują 1, tracą 3 mandaty, sacyaliści eyskują 
5, konserwatyści tracą 2. 

Berlin. Wedle ostatnich obliczeń socyaliści 
w dwóch okręgach berlińskich preepadli przeciw 
kandydatom wolnomyślnej party! lndawej, tak, że 
dotąd wybrane tylko 4 socyalistów. Polaków wy- 
hrano dotąd czterach. 

Zola w Panteonie. 

Paryż. Zwłoki Zoli wczoraj o godz. 8-mej wie- 
tzurem yrzybyły do Panteonu. Kilks tysięcy osób 
demonstrowało bądź to na cześć Zoli, bądź też 
przeciw niemu. Do poważnego wypadku nie prey- 
szło. 

Wypadak prezydenta Roosevelta. 

Waszyngton. Prezydent Roosevelt spadł wego- 
rej z konia podeeas przejażdżki, wkrótce jednak- 
że się podniósł, mie odniósłszy żadnego obrażenia. 


ZE SWIATA 


Kto odpowiada? Zapowiedziany na 12 b. m. 
pochód historyezny poczyna budeić w prasie po- 
ważne obawy. Zwracają zwłaszcza uwagę, że wła- 
ściwie dotychczas nie wiadomo, kto odpowiada ea 
pochód. Gmina dawniej już oświadczyła, że do niej 
to nie należy, prywatny zaś komitet, zajmujący 
się urządzeniem trybun, nie bierze pod uwagę bez- 
pieczeństwa publicznego i nie jest wogóle w stania 
dać dostatecznej rękojmii za spokojny przebieg 
uroczystości, 

Dzienniki wzywają, aby wczas zastanowiono 
się nad koniecznemi zarządzeniumi, żeby wśród 
tłumów, które pochód egromadzi, nie przyszło do 
poyłochn lub awantur. 

Trucizna w kielichu. Kanonik Albanege i jego 
zakrystyan w Regio, którzy napili się z kielicha 
prey Mszy wina, zatratego kwasem slarczanym, 
zmarli wśród strasznych cierpień. Kanonik Naso, 
jako silnie pedejrzany o dokonanie tego morder- 
stwa, został aresztowany. 

Przygoda ministra Darschatty. Pan minister 
kolet dr Derschatta, przed kilku dniami wracał 
z urlopu do Wiednia, jechał sobie pierwszą klasą, 
w której palenie papierosów jest dozwolone tylko 
sa zgodą wszystkich jadących w tym samym prze- 
dzlałe. W tem samem con; ć zajął miejsce bardzo 
poważny pan, który nie pytając p. ministra, za- 
ra cygaro 1 wkrótee otoczył się całą chmurą 
lym. 


Minister Derschatta, o którym wiadomo, że nia 
jest zbyt silnie palącym, zwrócił w najgrzeczniej- 
szy sposób uwagę swemu towarzyszowi podróży, 
że tntaj nie można pallé. w pan bardzo pilnie 
wysłuchał i... palił sobie dalej. 

Ministra ta obojętność trochę wyprowadziła 
z równowagi, wyciągnął więc swoją kartę wizy- 
tową t wręczył ją palącemu. 

Ten znowu uważnie ją przeczytał, schował do 
kieszeni i... całkiem spokojnie palił sobia dalej. 

Tego było już za duża p. Derschacie, więc na 
najbliższej stacyi przywołał naczelnika, aby ten 
urzędowo zwrócił uwagę temu panu, że w tym 
przedziale palić nie można, 

Gtzeczny naczelnik zwraca się do owego pana, 
przedstawiając mn odnośne przepisy. Ten wysła- 
chał go bardzo uważnie i spokojnie a w odpowie- 
dzi wręczył mu ową kartę wizytową, którą przed 
chwilą otrzymał od p. ministra. Skoro naczelnik 
przeczytał nazwisko na karcie, wypiął się jak 
struna, przeprosił, ukłonił się i wybiegł jak g 
procy. 

Pociąg ruszył, ów pan palił najspokojniej da- 
lej. Niestety, nia wiadomo, jak się zakończyła ta 
wesoła historya. 

W każdym razie mógł pan minister się prze- 
konać, ża 1 eleganecy podróżni nie grzeszą zbytnią 
grzecznością | stosowaniem się do przepisów. 

„Na pamiątkę”. Wobec przygnębiającego wra- 
żenia, jakie wywarł w Niemczech nowy zwrot 
w sprawie ks. Kulenburga, przebrzmiała prawia 
bez echa wiadomość, która w innych okoliceno- 
ściach wywołałaby uiewątpliwie niemałą sen- 


sacyę. 

Oto berliński „Local Anzeiger“ ogłosił w naj- 
lepszej wierze niezwykły dokument, pochodzątya 
2 cesarakiego dworu chińskiego, a zabrany podczas 
głośnej wyprawy do Pekinu. Jest to list panują- 
cego obecnie cesarza chińskiego do jego pierwszej 
żony Je-Chanala, prawdziwe arcydzieło sztuki ka- 
ligraficznej, przechowywane dawniej w skarbcu 
królewskim. 

List ten „znaleziono“ przy zbrojnej okupacyi 
pałacu cesarskiego 1 zabrana go „ua pamiątkę". 
Z szczegółów, ogłoszonych przez „Local Anzeiger*, 
wynika, że znajdował się on w rękach głównego 
dowódcy, hr. Waldersee i innych wysokich ofice- 
rów niemieckich. 

Poprostu więc generałowie niemieccy przewró- 
eili do góry nogami archiwam i skarbiec cesarski 
i sabierali z nich, co im się wydawało szezęgólnia 
wartościowe „na pamiątkę*. Odpowiedzisiność za 
obrabowania pałacu cesarskiego, o którem po owej 
pamiętnej wyprawie tyle pisano, spada więc nie 
na prostych żołnierey, którzy oczywiście również 
nie zapominali o sobie, lecz na wodzów armii nie- 
mieckiej, których obowiązkiem było powstreymy- 
wanie ich od grabieży. 

Że fakt powyższy przeszedł bes większego wra- 
żenia — niema się zresztą czemu dziwić... Wobec 
wywłaszczenia Polaków e praw przyrodzonych i 
ziemi ojczystej, takia „wywłaszczenie* chińskiego 
dworu cesarskiego, zwłaszcza w czasie wojennym, 
jest prawdopodobnie uważane w państwie „bojaźni 
Bożej“ za drobnostkę... 


Kabaret Polski 


© dziennie odbywają się w lokalu restauracyj- 
nym J, Zawilińskiego i Króla (róg ul. Karmeli- 
kiej) produkeye polsklega kabaretu w godzinach 
od 9—1 w nocy. 

Program prodnkcyj jest wyłącznia polski, 
będzie bardzo często zmieniany, a wykonywują go 
w pierwszym miesiącu: 

Kwartet śpiewaków z Bronowice, 

Pni Helena Welska, śpiewaczka z Warszawy, 

P. Kurdesz, komik odtwarzający typy krakow- 
skie i in. 

Wstęp wolny. Kuchnia doskonała, otwarta do 
godziny 2 w nocy. Ceny umiarkowane. 

Rendez-vous wszystkich przejezdnych ! 


NADESŁANE. 


Dr Władysław Mnrczyński 


b. sakundaryusz Szpitala św. Łazarza 
ordynuje w chorobach wewnętrznych od g. 3 do 4 
popoładniu. 

Telefon 617. 
Konoesyonowane przez c. k. Namiestnietwo 
Biuro i Szkoła pisania i powielania na 
maszynach 
w Krakowie, przy ul, Kanoniczej L. 4. 


Do roznoszenia 


„Nowin“ do abonentów potrzebne są staraze osoby 
albo porządni chłopcy. Zajęcia tylko przez dwie 
godziny wieczorne. Stała płaca. Zgłaszać się na- 
i leży w admlnistracyi „Nowin* Rynek |. 8, I p. 


Sienna 7, 


(. SZGZURKÓWSKI 


Kraków, GRODZKA 2. 


NA GZERWIEG 


poleca 


Księgarnia Katolicka 


Dra Władysława Miłkowskliego 


w Krekawle, ml. sw. Jana 6, (Hotel | | 


Saski). Telefon Nr. 70B. 
Czosnowska hr. M. 

Czytanie i rozrayślanie na cześć 
Serca Pana Jeznsa. 1 Ku £ prae- 
xyłką K. 1-45. 


Lefehere A. ks. 

Miesiąc Czerwiec, składający się 
x trzech nowen i trzydziestodnio 
wego nabożeństwa o życia wewnę- 
trznem Chrystusa. K. 2:60, z prze- 
syłką K. 3. g 


Prokop O. Kapucyn. 

Miesiąc Najsł. Serca Jezusowego 
opr. w płótno ang. z futerałem. Cena 
K. 2, z przesyłką K. 2:45, 


Wydanie wielkim drukiem! 
DROBNE OGŁOSZENIA 


ga 4 hnierzy od wyraza 
mimnimazo GO halerzy, 


Poszukiwane. 


Rutyuowany 


Spiewak kuplelowy 


luh 
mezz %upran) zechcą zgłosić się 


i 
r 


orz śpiewaczka (sopran 


piśmienne pod K. B. do Admi- 
nistracyi „NOWIN“. 
[Poszukiwany także PIANISTA- 
Jakompaniatór. Zatrudnienie w go- 
dzinach wieczornych w Krakowie. 
Uprasza się listownie zgłaszać 
pod K. B do Administracyi 
„NOWIN“. 


P illa ubezpieczeń od ognia 
Ajeatów iia Zycie” poszukuje 
się. Oferty do 10 czerwea b. r, pod: 
Oknzicielowi karty rocznej M klasy 
Nr. 352. Poste rest. Kraków. 677 


Kilka 


dziewcząt starszych, oraz 
kilka młodszych do lat 15, 
znajdzie zaraz zajęcia 
w Krakowskiej fabryce 
słomianek. 

Wiadomość : ulica Karmelicka 
ETS ip 692 
Znaleziono zegarek szobruy, 


damski s łuńca- 
sakiem metalowym, na ulicy Szcze- 
pońskiej obok kandlu WP. Federo- 
wieza. Jest do odebrania u stolarza, 
Tarłowska 12. 649 


Dao roruoinala 


E-GO= 
siodeł angielskich 


używanych 
do sprzedania 


Ludwik Makowski 


Fabryka kufrów, Zakład rymesiodl. 
Kraków. 489 


HKIEKAJIOK POKOIK 
Truskawiec 


Pensyonat „Janina“ 
połozony wóród parku naprzeciw 
łuzienek, pokojo wygodnie ureņdzo- 
ue kuchnia hygieniczna. Ceny przy- 


tępno. Zgłoszenia przyjmuje: 
ma zarząd Usb 
KGK OJOKCIE 
Saion „ArZ” 
wtwarty codziennie, nie wyjmując 
niedziel i świąt, od g. 10—1 i 9—5. 


Sprzedaż ohrazów najanakowitszych 
artystów polskich. 

Wajście z ullcy św. Jana |. Pierwsze 

piętra. 599 


naprzeciw cmentarza krakow- 
skiego 

poleca się szanownej PT. Publi- 
taności najstosowniejsze drzewka 
i kwiaty do obsadzania grobów 
jak również przyjmuje się na 
abonament groby do dekorowania 
po przystępnej cenie 

E. Uklański, Żurząd ogrodów 
| Olsza-Dwór_nst_ poozta Kraków. 


Wydawca: Lueyns 


ZAKŁAD 
artyst.-kamientarski 


i budowlany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w 
w. Krakowie, posia 
wielki wybór gotowych 
pomników, z piaskow, 
mitu i marmuru, 


Podejmuje się wyko: 
nia grobowców w miej- 
seu i na prowinoyi. 

Telefon Nr, 766, 67 


= Okazyjne kupno 


rentownego interesu w Krakowle 
w zakresie handlowa - technicznym, 
znajomości fachowe zbyteczne. Przy 
energicznem prowadzeniu interest 
można osiąguąć dgchód roczny 
10.000 K. Kapitał potrzebny 6.000 
kar. względnie 3.000 kor. w ga- 
tówce i na resztę dobry akcept. 
Zgłoszenia pod „Przemysłowiac 48* 
poste restante Kraków za okazaniem 

kwitu inseratowogo 697 
Polskia prywatna Seminaryum | 
nauczyclalskia żeńskia świętej 


Rodziny 


w „Domu rodzinnym“ 


przy ul. Pędzichów 15 w Krakowie 
zatwierdzone przez c. k władze 
szkolna przyjmuje wpisy na wszy. 
utkie cztery kursga od dnia 6 czer- 
wca b. r. Nauki udzieleją profeso- 
rowie szkół średnich. — Egzamina 
wstępne odbędą się dnia 26, 26, 27 
czerwca i po wakscyach 1, 9i 3 

września b. 
Przy Seminaryun jest INTERNAT 
tak dła seminarzystek jak i dla 
uczennic szkół wydziałowych i lu 


dowych. 
Zakład zapewnia wychowankom 
swym majtroskliwszą opiekę. 693 


Ogłoszenie, 


W Gminie Mietniowia obok 
Wieliczki można objąć w przed- | 
siębiorstwo budowę szkoły je-| 
dnoklasowej obejmującej salę 
ua 56 uczni, 2 pokoje, kuchnię, 
korytarz i piwnice. | 

Plany i kosztorysy można | 
przejrzeć u Naczelnika gminy. | 

Cena kosztorysowa wynosi 
11.634 K. 16 h. 

Dowóz materyałów dostępny 
prawie na miejscu. Oferty pi- 
semne lub ustne umowy moźna 
wnosić do 15 lipca b. r. 681 


W ogrodzie | 


PALARNI 


pares Fran, poloca czężelowo 
m i 

a „obozowe goi 

amy palonej 
najnowazym 

i najlepszym apo. 

A i zobem za pomocą 

M sanagi „Art pawim” 
unaków po senash 
zy najniżazych. 


M. JAWORNICKI. | 


GHROMOFOTOSKOP 


najnowsza zdobycz fotografi 
plastycznej 
w Krakowie, ul. Floryańska 
1. 4, parter. 
Przedstawia codziennie 
Widski w kalarach uaturajaych. 
Zmiana widoków każdego 


n 


| tygod: 

Najnowsze regulatory szkieł 
odpowiednia do zwroku i re 
gulatory do światła! 
Hygien. oczyszczania szkieł! 

309 Wstęp 10 centów. 


Czekolada królewska 


wyhorowa wyrób własny 
poleca 


ADAM PIASECKI 
Kraków, ul. Długa 10. 


ulica Fiarysńska 2. Hotel 
Drezdeński. 


88 


Kotel Polski 


w Krakowie ul. Floryańska 42 
(obok Bramy Floryańskiej) 
poleca pokoje dle przejezdnych 


i opałem od 


sa ówiatłóm usługą 
2 18 


K 40 hal. i wyżej 


AW HY, 


Skład rowerów 
I przyharów rowerowych. 
Rowery nowe, używane, pła- 
szcze, szlanchy, Jatarki, pompki 
itp. wszelkie części składowa 
do rowerów poleca po najniż- 

szych conach 434 


M. Gertle 


Kraków, Zwlerzyalecka 17. 


Konc. Zakład Sprzedaży i Kupna 


M. Telesznickiej 


w Krakowie, 
mlica Szewska |. 10, I-sze piętra 


Poleca: kompletne urządzenia |. 


Salonów, Jadalń i Sypiali, Far- 
tepiany, Pianina, Makaty, Obrazy, 
Biurka, Antyki, Serwisy srebrne 
i z chińskiego srebra, Biźuteryę, 
Lampy, pojedyncze sprzęty. 


przyjmuje 
EN 


Powyżaza przedw 
sig w komis. 


A KAWY 


Bazar Krajowy 


w Krakowie, Rynek główny I. 20 


(róg ulicy 


Brackiej) 


poleca 
wyroby krajowe po cenach 
oras 
powszechnie znana ze swej 


Sandały K 


męskie, damski 


z Fabryk 


UT. JOOSTE ZEE 0 A] ERZZRCOEZOEACĄ 


Patryka wód mineralnych axtucznyeh  spepalnpał cez 
R. BZĄCA T Cu HURSKI 


w Krakawia przy mliay úw. Qartrady L 4 
Komisyi Przemysł. Tow. Lek. polecone przen toż 
odpowiadzjące składem <kemicznym 
jej, Seltarskiej, Vichy, Maryenbadzkiej. 


po kontrol 
d 


aztuczi 

iej, Gieshlibl 
Hombng, Kissingen, tudaież 
mową, Jodową, Żalezistą, 


CO =" e] 
Suesepalaka, 


TYLKO MASZYNAMI WYRWETANE 
TUTKI »KOSMOS« 


SA HYGIENICZNE 
ST. Woloszyńskiego w Krakowie. 


fubryvmnych w wielkim wyborze, 


trwałości i praktyczności 


neipowskie 


e i dziecinne. 611 


a 


Radxktor odpowiedmialny: Ludwik Bzesopaźski. 


U 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 
A. Szafrańskiego 
ul. Mikołajska I. 16, (sklep). 


Mieszkanie I. 11. Telefon 51. 
Bia meramożnych dnicka idące natępstwa. 1 k 
MEE S WC 


OOOHOO | 
šTeatr Rozmaitości% 


w Parku Krakowskim. 
Nowość! 


Od 1 do 16 czerwca 1908. 
NA KWATERZE 


Raux-Latauré 
Parodya opory = teatr w minis 
Komadya w I akcie z [ranonsk, r. 
ibm. Pransiak | Siotaizki 


The Moraccos 
Nlacrównani akscentrgorm tor 
Jerzy maczugami. 
Sisters Delevines 
atki w utrsala- 


3% 


ya żywych 


Mistreowskie w 


Magde and Ne 


Najlepse a 


wu = Na 

Zgubiony 

«wikier, — Wielki balut, 
Trupa Laares 

(6 mdb), Wemomsnalni akrobaci 


Perry 


Mie 
hi | tancsrki 


R 


= ee: o 
poszuknje posady luk chee kogo zatrudnić, kupić 
Coś lub sprzedać, albo wydzierżawić, powinien 
ogłosić to w drobnyeh ogłoszeniach „Nawin', Jedna 
słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójni 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytaść 
przesyłać można w markach pocztowych. 
Zdrój siarczany i zakład 
kąpielowy, 
f W0520 a  macya kolei żelaznej, ośm 
| kilometrów od Krakowa. 
Nowonabywca osuszył park i odnowił gruntownie watystkie bu- 
dynki: tak łazienki jak domy mieszkalna i restauracyę, Kuchnia 
JK i rostauracya pod Ścislym nadzorem lekarskim. 
Środki lekarskie: Kąpiele siarczane, kąpiele borowinowe, kąpiele 
z dodatkiem kwasu węglowego, picie wód siarczanych i innych 
lekarskich wód naturalnych i sztucznych, 
Wskazania: Gościec (reumatyzm) mięśni i stawów, wypociny 
przewlekłe, obrzęki bolesne po zwichnięciach lub słamaniąch. 
Ukorohy nerwowe, nerwice, porażenia, bóle. Przewlekła choroby 
kobiece Zołzy i próchnienia kości. Kiła w późnych okresach, 
zatracia rtęcią lnb ołowiem. Choroby skórne. 3 
Rozrywki I wycieczki: Siedm razy dziennie przysywaję pociągi 
kolei żelaznej z Krakowa i tyleż razy z Kalwaryi, oprócz tego 
utrzymują komunikacyę z Krakowem amnihusy. Wycieczki do 
muzeów, sal koncertowych i teatralnych w Krakowie. Wycieczki 
do Tyńca, Bielan, Świątnik, Wieliczki itp. Zebrania towarzyskie, 
koncerta, zabawy itd. w sali bilard, czytelnia gazet. 
Cena mleszkań: cd 1 do 4 koron dziennie. 
Kąpiele slarczane: 1—, 160 i 2— kor. Kąpiel borowinowa 
cala z oczyszczającą 4 korony, częściowa 1—2 koron. 


Lekarz zakładawy: Prymaryusz Dr. Józef Rogdanik 


waler orderu Franciszka Józefa. 


Wszelkich wyjaśniań udziela zarząd zdrojowy. Sezon trwa ol 
początku czerwca do 30-go września. 667 


x 


Renaissance! Nawość | Renaissance! 
Nowa i z wielkiem komfortem została otwarta 


Restawracya i Kawiarnia 


Grodzka 1. 49. 


Kuubnia smaczna, codzień świeże zakąski, piwo piłzneńskie 
i bawarskie. Obsługa a la minute. 
Codziennie koncert znakomitej orkiestry aulonowej z udziałem 
kilku solistów pod dyrekcyą znanego ‘kapelmistrza 


p. Sellera. 


| 
Kule i Kręgle 


z drzewa Lignum Sanctum 
polecają najtaniej, 411 
REIMiIiSPÓŁKA 

Kraków, Rynek 37. 


505 


nez Najwyższe odznaczenie światowe |! 
5% Najprzedniejszą 


V, 
35 Herbatę Cejlon 
„Rangalla Cejlon Tea* 


pod własną marką ochronną „PALMA“, importowaną wyrost 
z Ceylonu, a urzędownie chemicznie badaną pa cenie: 
Nr 1 opakow: czerw.-złote ] Nr. 2 opak. tlełkowo.-złate 
kor. 1.40 za 125 gr. I kor. 1,20 za 1%6 gr 
» » 
przy sdblarze 


OTE „ 68% , 086 „ 68, „ 
ki waz, fraal ow: | parte da 
każdej miajacowaści Austra- 
poleca 


A. jlawełka, w Krakowie 


t. i król Dostawca Dworu Austr.-Węgierskiego i król. Grecyi. 


Dla PT. Kupców i Kółek rolniczych odpowiedni 
rabat. 570 


| Zawiadomienie! w 


| Serki, czysta owcze będą u mnia w handlu okola przyszłego 
| tygodnia, gdyż owce tymi dniami poszły do bal. 


Michat łodaiski, Kraków Fioryaiska dl. 


W~ Wysoki dochód uboczny 


zapewnić sobie og osoby obająa phi ina wzaystkich stami 
wiakach wpołeznych przem objęcie zastępstwa Akryjuego Tow. 
Ubezpieczeń wa życie i renty we Wiedmut 


66 Filia: w Krakowie. 
s) ian ul. Flovyańska 10. e 
Dis ubezpieczonych wajdogodniejeze warunki żyłat, najtańsza (Z 


taryly, dla agentów wysoka prowizys, dyety inb stala pensys 
miesięczna. 667 


x 
X Kierownik artyst. : Rudolf Franzlak, 
Paczątek a godzinla 8 wieczorem. 


DOA AAKA K KOK KGK KOKA 


4 padwójnezaj aaliomortale i pir- 
ra 


Kapelmiatrz : Sł, Czyżawal 


kl, 
648 


Edward Bocheński & Jan Warmuzek 


Krawcy 
dawniej Zygmunt Chilla, Kraków, Wielopola 3 
obok głównej poczty. 


608 


Zakład krawiecki zaopatrzony na sezon w materysły krajowe 

i zagraniczne. | 
Wykonanie artystyczne według najnowszych żurnali angialkich, 
ceny możliwie najniższe. Wypożycza również fraki i anglezy. 
Zamówienia na prowinoyi uakntecznia się ża pomocą przesyłki. 


Pończochy damskio Gan o 75 al 


PARASOLKI „nowości“ 


poleca ma sezon 


Zygmunt Ślimakowski 


Kraków, Rynek Linia A—B obok głównej tratiki 
Sklep w niedzielę I święta zamknięty. 


70 


od najskrom- 
niejszych do 
najwykwin- 
tniejszych po 
conach niskich 


KAJETAN DUDZIAK 


Kraków, 
Floryańska 36, I p. 


„KUPIEC POLSKI* 


największy organ kuplectwa polskiego wychodzi co 1 i15 
dego miesiąca w Krakowle. 


Każdy kupiec i przemysłowiec we własnym interesie pswinien 
prenumerować fachowe kupieckie czasopiama | 


„Kupiec Polski“ dgłoszeńia 


omawia aprawy kupiectwa w „Kopen Polskim" uajle- 
wszystkich dzielnic polskich aa ało caję 9 


„Kopiec Polski” „kupiec Polski“ 


obfitościę treści przewyżaza ma czytelników we Wszy: 
nawet fachowe piama Be- Stkirh aferach i dzielnicach 
wmieckle, Tulshi. 


Prosimy żądać numerów okazowych. 
Prenumarata Kor. 180, kwartalnia Kor, 720jrocznie. 
Adres: Kuplec Polaki, Kraków Wolska ar. 14, Í 


Druk. W. Korneckiago i K. Wojuara w Krakowie pod sare. A. Nowaka. 


